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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt urcxzystydt. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 r~ .• półrocznie 3 rb., kwartalnie I ~ 
SG kep., miesięcznłe 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IG kop. miesięcznie. 

Z prusyłką pocztow4: 

Rocznie 7 rb. 20 kop„ półrocmlc rb. 3 k<tp. Sł 
kwartalnie rb. I kO-f!. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

0§-łoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

i0 k01J., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrnlegja 
15 kop •. Oglos:renia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogło3zenil „6azeta" drukuje tylko w języku polskim , 

Redakcja ulica Wid"Zewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Teief9fl 20-J(ł). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57(} 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmufc się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

fllje kantoru: ZIJierz; Aleksander Lach, kiosk k0łp„rtaeyjny. :: Zdu•ska Wola, Księgarnia Welenowskie:;o :: PabJaniee, :Siaro Dzienników, A. Wadzyńsłdeg;o. Zamkowa 23. 

,JAR Pi wmr 
Dziehta llr. I. 

Do sprz.edąnia 
częsc1owo lub w całości 24 morgi 
słarGflrzewa w tym około 1000 
sztuk stuletnich sesen, reszta, to je.si 

sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 
Mająlek Cbl'uścin, p.ewłat Kutnowski, od 
1ti.a „· Krośat~wice, lub 6d Kutna po 7 
wi• · ...,t , Bliższe infM"m.'\.Cje w administracji 

„Gazety Łódzkiej" ul. Pr:ujazd nr. l. 

Pned likWidadl 
-:-

Urzędowe komunikaty Rosji i 
Austrji o demobilizacji, jak równiet 
wiadomości z placu boju na Bałka­
nB ' 

1
, stwierdzające, iż zwycięztwa. 

1:ir11,J i związkowych postępują w bar­
dzo szybkiem tempie, wpłynęły na 
uspokojenie-do pewnego stopnia­
opinji europejskiej. 

Do pewnego tylko stopnia-po­
nieważ jednoczesne zbrojenia Nie­
miec i Francji dają wiele do my­
ślenia. W każdym jednak razie po 
ostiatriich wypadkach, a zwłaszcza 
po półurzędowem oświadczeniu ga­
binetu młodotureckiego, iż wojny do 
upadłego prowadzić nie zamierza, 
likwidacji wypadków bałkańskich spo­
dziewać się można już niezadługo. 

O ile się zmieni po tej likwi­
dacji mapa Turcji europejskiej, do­
kładni~ określić jeszc2'ie nie można­
to tylko jest pewnem, ie jej potęga 
w Europie ostatecznie została zła­
maną. 

· Dość pokojowo obecnie usposo­
bieni . młodoturcy, czyniąc l':un~ bon­
ne mina a mauvais jeu", nie chcąc 
przyznać się do tego, starają siQ 
wmówić w siebie i innych, że „nie­
ma tego zł~go, coby na dobre nio 
wyszło". 

Słynny przyw-ódca młod-0tlłrków, 
Dżawid-bej, b. minister finansów, 
wysłany do Londynu i Berlina w 

Dziś 

wieez. 

Ałekaandrtiw, skład apteczny J. Auer0acha. 

„Raz się tyłko żyje" 
wystąpi w sob-0tę i nie­
dzielę w nowej sztuce Ha­

manna p. t. 

KONCERT dobrze 
z~ran~o trio n um. 1 wtm. 

BUFET ehfi-eie zaopatrsony w doberewy wyber przelłą"k. PI WO browar& 
11 Waldechlesehe11", i ~lseńskie. 

MUlYKA ARIYUYUH~ 
Pm Iantuma bU•iBiet HbilłiW. ~ ~~~ięd~ ~~:f !r::ze:re~~ 

celu, jak się zd~je, wystarania si~ 
o po:iyczk~ dla Turcji, nie chcąc 
psuć jej kredyiu, w ten s.posób wy­
raził się między innemi do współ­
pracownika „Berliner Tageblattu ": 

„ Za hczpieczenie naszego długu 
wcale nie zmniejszyło się przez to„ 
że niektóre nasze prowincje prze­
chodzą teraz w rę.ce nieprzyjaciel­
skie. Ale źródło dochodów naszych 
z Dette pttbliquc potrzebne dla na­
szej przyszłej egzysteneji, a nie na 
zapłacenie konirybucji wojennej. 

„Z chwiią kiedyśmy przejęli 
władzę z rąk Kiamila-paszy mieliś­
my przed sobą następujące zadanie: 
przywrócić naszemu państwu honor 
i poważanie. 

„Jest możliwem, że nie udało 
nam się to w zupełności; w każdym 
jednak razie dowiedliśmy, że siła 
naszego op.oru nie jest złamaną, że 
nie wymarli u nas jeszcze wierni 
synowie ojczyzny. I to będzie po­
ważnym atutem w naszym ręku, na­
wet gdyby Adrjanopol kapitulował. 

„Zakończenie wojny będzie dla 
Turcji korzystnern. Budżet jej nie 
będzie wtedy obciążony wydatkami 
na administrację w Macedonji. No­
wa pożyczka, którą rząd turecki za­
ciągnie, b~dzie zużytkowana na 
likwidację otrzyrna:rtych awansów. 

„System państwowej centrali­
zacji będzie zastąpiony przez system 
decentralizacyjny, przyczem na pier­
wszym planie będzie . postawiona 
sprawa ormiańska, która nie jest , 
sprawą polityczną, lecz agrarną. 

„250,000 poddanych tureckich, . 
którzy opuścili Macedonję, rząd ~ 
wyśle do Małej Azji, gdzie stai:ią siQ . 
naszymi kolonistami. W Europie po­
nieśliśmy straty - odhijei:ny je w 
Małej AzjP'. 

Tyle D&awid-ooj. Jak widać z · 
powyzszeg<l, rnlodohll'cy rezygnują ,· 
już ze zwyeięz,twa, z:roz11miawszy, ił 
jest ono jui niemożliweµl. 

z rosyjskich. 
. 

pism 
-o-

P•n.tne telegramy i rzeezywisteilć. 

"Wwczerułeje Wnmia• zwraca uwagę 
na gorzki\ irouję, jaka !lplldła na Durni, pań-

11twllw\ z okazji uroezystości jubileuszowych, 

. Zgromadze.uia naródowe Serbjł, 
Bułgarji i Grecji - płue-im pośredni­
ctwem Rodriaaki zwn\eiły się Durny 
państwowej ze wzruszaiacemi powita­
niami z powodu uroczystości jubileuszd. 
wycb; 

Telegramy te ,zostaną ogłoszone 
na pierwszem posiedze1;1iu postnem Du­
my i f'Osłowie dewiedzą się, że serbska 
skapszezyna wzywa ick do wsri1Hnej pra­
cy nad ur~czywistuieniem nauych wiel­
kich zadań historycznych.„ 

Boimy ilię, źe p.odebH wezwanie, 
sklarowane cło parlamen tarjuszów n· 
syj1tkich, może si~ wydaó gerzkiem na­
igrawaniem. 

Wielkie zadania historyczne i bez­
nadziejny wermiszel... Zwrócenie sit 
młodszych braci słowian do starszego 
i naga rzeczywistość nad postacią po· 
sła, którego zarnykają nn klucz wa 
własnem mieszkaniu, lub całej Dumy, 
której dyrektorzy departamentów od­
mawiają dokumentów wyborczych, do 
jaki~h ma dostęp pierwszy lepszy kan. 
ce lista. 

W tym czasie gdy zgromadzenia 
narodowe serbskie i bułgatskie naród 
swój napawaj!\ otuchą, a otwarcie i śmia· 
ło przemawiają w jego imieniu, u nas 
ledwo tolerowana instytucja, nazywana 
Dumą państwową, ze łzami prosi, aby 
ministrowie dali jej do rozpatrzenia choć 
jaki kol wie1. projekt. 

W tym cu,sie, gdy. parlamenty za. 
chodoie i słowia Ilskie zgroaadze.sia u­
rodo we . przysyłają 1:tam telE>gramy i 
mówią ponętue sfowa, naszą przedria­
wicielstwo narotl8wa z każdym diłi-em 
traci swój autorytet. Do tego dokła· 
tlają starania wszyscy, kto tył kl'.• zeeh-00, 
we.vnątrz Dtuny, a szczeo,;;ó lniej i po· 
1a nią. 

CODZIENNIE 

Z za kordonu. 
Konkur• malarski. 

Dyrekcja 'l'ewarzystwa przyjaciół "Ztuk 
piękuych w Krakowie rozpisuje imieniem fuu­
dat0ra, który prngnie, aby nazwisko jego po· 
zostało ttie wyjawniońe, konkttre lłla artyst9w 
samodiieluych, pocz~tkuj\eych, polskiej naro· 
dowości, wyzuania cltrześoijańilkiego, praeuj,. 
cych w kraju, CP.Iem dokończenia Btudjów za· 
granicą i pr.zeznacza na ten cal nag-rodt 
2,000 korH. 

„h•. wf..u o demonstracji lwowakie~ 

Z powedu nauych demonstracji, jakie o.d · 
byłj; sio we Lwowie, "Now. Wr." pośw·ięca 
im specjalny arty-kuł i źąda nd dyplomacji rn· 
syjakiej, rlby wymogła mitąpienie nnmifftni­
ka Galicji i lwowskiego dyrekten poliĆji. 

Według .N. Wr." .w dniu obchodzenia 
przez R(}11j~ 300·letuie&o Jubile11wu wejścia na 
tron pierws:tego cesarza z Domu Romanewów 
w te.i Rtarożytnej ruskiej stolicy, przek$7.tał­

eonej przez władze austr'o-polskie na ognisko 
anty-rossjskiej propagandy rozdawałlo bez 
przesz kod "manifest młodzieży polskiej• z pro· 
testem przeciwko „jubileuszowi rosyjskiemu", 
następnie odbyło się zgromadzenie pod pomm. 
kiem Mickiewicza, w czasie którego powtór­
nie s~alouo portret Mouarnhy. 

Tegoż dnia ·rano projektowane nabożeń• 
stwo i uroczyste modły w lwowskiej cerkwi 
prawosiawnej, naznaczone w obecności rosyj­
skiego konsula generalnego, nie odllyły się, 
gdyż władze nie dały na to duchownemu pra­
wosławuemu pozwolenia, a policyjny komi­
sarz z policją pieszą i konną otoczył ogro· 
dzenie cerkwi i nikogo do niej nie dopu­
ścił.„ • 

Nie znamy istotnego przebiegu demon­
stracji lwowskiej ale przytoczone przez .Now. 
Wr, • fakty wydają nam sil,! bardzo wątpliwe, 
jeżt'1i już uie wprost zmyślone. Przedewsicytit· 
Idem, o ile wiemy, demonstracja sama miała 
miejsce nie w dniu jabileuszu, lecz w przed­
dzień, t. j. 20 lutego (ó marca), 

-o-

Z Cesarstwa. 
Ułaskawienie A. Łopuchina.. 

.Tak zgodnie potiaj!\ pisma peterburskie, 
b. dyrektor departamentu p-0licji, A. Łopu­
chin, zesłany na syberję w zwią2ku z wy- · 
kryciem c~a-blnom pt'OWl>katora Azefa, IO• ' 

1tał nłM&,a.wi·li)uy na skutek prośby generała ; 

D. Łop.uełl'iaa, słGŻ~ na lmiQ Najwyższe. ' 
~kurator krasnejarakiej izb7 ~owej ~ 



2. 

trzJmał oficjalne o ułaskawieniu zawiadomie­
nie z poleceniem zakomu11ikł1wauia o tern Ło­
puchinowi w dn, 21 b. m. (6 marca). Powrót 
Łopuchina z Syberji na&tąpi za kilim dni. 

Recydywiści. 

Z liczby wypuszr.zonych na woluść na 
mocy amuestji w Moskwie dn. 21 b. m. (6 
marca) p.rzestępców kryminalnych tegeż dnia 
wieczorem aresztowano 74 osoby pochwycoue 
na km drJeży. 

--o-

Z Litwy i Rusi. 
O języ~ polski w Mińsku. 

Na skutek naeis!m policji, mniej więcej 
Gd miesiąca znikły z restauracji i cukierni 
tutejszych różne napisy polskie, jadłospisy 
etc„. Właściciele obawiają się ich przywró­
cić, ponieważ kazano im jakoby pod pisywać 
deklaracje, ii zobowiązują się usunąć wszel­
kie p<>lskie napisy pod karą 300 rb. 

Książki reg~stracyjne. 

Mi1lski zarząd policyjny wydał na rok 
bieżący 242 książeczki kupcom żydom na 
prawo przebywauia po za , granic„ osied· 
lenia. 

-o-

Z Warszawy. 
Ect-1a kradzieży w magi11t~acie. 

Jak donosiliśmy, warszawski :;r,wiązek ro­
boczy oświ11dezy ł, że pokryje strat~ 30,000 
rb. skradzionych w jednej z kns pomocni­
czych magi$tratu, o ile sąd okrę~owy orzek· 
nie, że krndzież dokonano ni<i ze skarbca, lecz 
z kasy m:igistrackiej. 

Magistrat na to nie zgodził się i zażądRł 
oó związku niezwłocznego zapłuceuxa skra­
dzione>j sumy. 

Fataln~ wypadek. 

W jadalHi dla młouzieży żydowskiej u· 
ezęszcz:ijącej do szkół "Talmud Tory" Jłł"ZY 
ul. Nowo-Miłej M 63, gdzie dziennie wydaje 
11ię z górą 700 bezpłatnych obiadów, zdarzył 
się wozortij fatalny wypadek, 

Oto około godz. 2 pp., gdy· po spożyciu 
posiłku młodzież t!nmnie i spiel!znie opusz­
czda jadalnię, kierując się przez ciemny ku· 
rytarz, trzech idących na czele długiego sznu­
ra wyrostków, potknęło si~ i upadło na zie­
mię. SpieSZl\CY za nimi tłum młodiieży aie­
l!auważywszy tego upadku, pobiegł naprzód, 
tratujł\C nogami leżących, których następnie 
z licimemi ra1rnmi całego ciała przeniesiono 
do jadalni, gdzi(I opatrzyło ich wezwana po· 
gotowie. 

Ofiary w.rpadku: 10-letuiego Srnla War­
azawczyka, 8-letoiegoMotlę Put~rmana i 7-let­
niego Moszka Kiepla odwiozło pogotowie 
do szpitalika dziecięcego przy ul. Sliskiej. 

RepertuaP 
Teatru polskiego w Warszawie. 
W czwartek, 13 marca, .NoweAteny•. 
W piątek, dnia 14 ml\l'ca, ,,Krakowiacy 

górale". 

TH. MRNN 

Krółew~~a Wy~okol 
POWIEŚĆ. 

'11lumaczył z niemieckiego ~· HOWORKO. 
= 

Uczucia jej serca, które były w tej 
sprawie decydującemi, pomijamy. Krok 
swój w życie prywatne uczyniła z praw­
dziwem zadośćuczynieniem i bez wahania 
a ze swej wys0kości nie poniechała sobie 
nic, prócz tytułu. Utrzymywała ona ser· 
deczne stosunki .ze swojemi damami, uni­
kając wszystkfogo oficjalnego i ttrzędowego 
.w tych stosunkach i starała się o to, aby 
jej dom nie miał charakte1·u dworskiego. 

Każdego musiało to zad~iwić u księż­
niczki z domu Grimmlmrskiego a u Ditlin­
dy szczegolniej, ale odpowiadało lo snać 
jej potrzebom. 

Małżonkowie mieszkali latem w swo­
ich dobrach ziemskich a simą w rezyden­
cji przy ulicy Albrechta w pięknym pał.acu, 
nabytym przez księcia; tu właśnie, w tym 
pałacu, nre zaś w starym zamku, spotykało 
się z sobą wielkoksiążęce rodzeństwo, gdy 
chudziło o poufniejsze obcowanie z sohą. 

Tak więc stało się rn:m pewnego na 
początku jesieni, w ni~cil.fe dwa lata po 
śmierci .Jana Albrechta, że dobrze roinfor-

- OAmTA tODZKA•-13 marca 1913 roku. • 

W sobotę, dnia 15 marca, o godz. 2-ej 
po cenach zniżonych „Iryd jon", o godz. 8-ej 
„Krakowiacy i górale". 

W niedzielę, dnia 16 marca, po poł. 
o godz. 3 i pół po cenach zniżonych „Kra· 
kowiacy i p:órale", wieczorem po cenach 
zwyklych n Krakowiacy i górale". 

-o-

Z sasiedztwa. 
~ 

Norma wydatkew. 

(c) Na utnymanie jednego aresxtunta w 
arellztach Ślędezych i policyjuych określeni\ 
została na r. b. przez władze odnośne na 
12 kop. Uli dobę. 

z ruchu budt-:iwlanego. 

(c' Piotrkowski rząd gubernjaloy zatwier· 
dzlł plany na budowę następujące: 

Gustaw:i Lange na budowę 2 piętrowe• 
go domu przy ul. Tkackiej w Chojnach, Ste­
fana Ryfa na :i piętrową oficyne w Radogoss, 
czu i Gustawa Henke na ~ piętrową oticynę, 
parterową oficynę i komórki przy ul, Brze· 
zińskiej na Bi\łutach. 

„LutńiaU zgierska. 

(e) W drugie świfito Wielkiejnocy daje 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód 
przeznacza na zasilenie funduszów ko~itetu 
nieaienia pomocy robotnikom pozostnJącym 

bez pracy. 

Przernysł w powiecie łódzkim. 
(n) Jak wykazu3ą dane stutystyczne, w 

r. z. w obrębie powiatu lódikiego było uzyn· 
nvcb 304 falJryk i zakładów prl!emysłowych 
(~ tej liczbie 36 ce.gielui), które wyproduko· 
wały różnych towarów lila 13,328,069 rub. o 
2,123,189 rb. więcej oiż w rot.u poprzednim, 
Obrót w samych cegielniach wyniósł rubli 
1,190,501. 

Nadto w r. z. było czynnych w obrębie 
powiatu łódzkiego 3211 różnych zakładów 
drobnego miejsk iego i wiejskiego przemysłu, 
Wartość wytwóre11ości tych zakładów wynio· 
sła !lumę 3,598,566 rb. 

Razem wszy@tlde fabryki i zakłady prze­
mysłowe, w tej liczbie i zakł!ldy drobnego 
przemysłu, · wyprodukowały towar0-w za r:ibli 
16,926,635. . 

W okresie sprawozdawczym wzniesiono 
14 nowych fabryk i większych zakładów 
przemysłowycl1, ubyło zaś w tym czasie 
7. czyli, że przyrost zakładów przemysłowych 
za r. z. v;yraził si!} cyfrą 7. 

Ogólna liczba robotników pracujących w 
fabrykach i wszellrłego rodzaju zakładach 
przemysłowych wy110sila w r, z. 17,485 osób, 
w tej licibie: w fa-&ryt.ach i większych zakła­
dach przemysłowych - 7593 i w zakładach 
drobnego przem:y.ału - 9,892. 

Zakładów h:u1dlowych w powiecie łódz· 
kim było w r. z. i;4J8. OS'i~nęły ono o­
brotu 2,682.381 rb. i o 86,4:69 rb. mniej ni~ 
w roku poprzed11hD. 

Przemysł i lmide1 w Zgierzu, których o­
broty obięte zostaŁy cyframi powyższemi, 1ia· 
me w sobie przedstawiajlł się, jak nastE}· 
puje: 

mowane pisma rezyd~ncji podały swoim 
czytelnikom wzmiankę o tem, ae dzisiaj po 
poludniu jego króiewska wysokość i jego 
ksii\ięca wysokość Klaus He-nryk byli u 
księżnej zu Ried Hohenried na herbacie. 
Ale podezas gdy w gazetach pojawiła się 
tylko taka krótka· wzmianka, rodzeństwo 
omawiało między sobą rzeczy dla przyszło. 
ści bardzo ważne. 

KJaus Henryk przybył do siostry na 
krótko przed piąt~ i został przez ni!} przy­
jęty w dużym salonie pierwszego piętra, 
gdzie znajdowało się kilka grup kozetek 
obitych bladozielonym jedwabiem. 'l1y Ina 
część tego salonu, oddzielona od przedniej 
paru smukłemi filarami, była całkowicie 
zapełniona palmami i innemi roślinami sto­
jącemi w metalowych kubłach. na podło· 
dze, albo w wytwornych doniczkach na 
11lolikach. 

- Dzień dobry, Klau&w Henryku 
rzekla księżna. 

Była ona smukła i delikatna i tylko 
jej włosy byly ujęte na bokach glowy w 
bujną fryzurę. Jej twarz pnypomiuała żywo 
wszystkich Grimmhurczy.ków przez wysta­
jące kości policzkowe. Ubrana była w 
kestjum domowy z miękldej szaro-błękitnej 
materji a delikatna ~kóra jej twarzy prze­
świecała tu i owdzie niooie&kawemi żył­
kami. Było już znać po niej, że byla przy 
ntidziei. 

- Dzień dobry, Ditlindo, tobie i two· 
im kwiatami-odpowiedział Klaus Henryk, 
pQcbyłając się grzecznie nad jej ręką. -
Jak tu pr.chnio u ciebie! Wszędzie kwiaty, 
kwiaty, kwiaty! 

- Tak, pachnie, bo kwiaty byly i są 
moj'l namiętriośeią. Zawsze sobie życzyłam 

Hczb::i fabryk i zakładów przemysłowych 
wynosiła w r. 11. 39, wa~tość ich ~Y.twór­
czośei - 7, 725,134 rb; llczba robotmkow 
3,418. 

Zakładów handlowych w roku sprawo· 
r:dawczym było w Zgierzu 209. Obrót w tych 
zakładach wyniósł 543,910 rb. 

Skład nafty w Zgierzu, 
(c) Mieszkaniec Zgierza, Izra~l Fuka, 

uzyskał pozwolenie gubernatora p1otrk~w­
skiego na otwarcie w Zgierzu przy ulicy 
Towarowej składu nafty w rezerwoarze o 
pojemności 1200 pudów. 

Zebranie „HarmonjiU zgierskiej. 
(c) W S(}botę nadchodzącą o godz .. ~ 

wiecz. w lokalu własnym przy ul. Dłu,gieJ 
w Zgierza, odbędzie się roczne ogolne 
zebranie członków zgierskiego 'fowa.rzystwa 
muzyczno-śpiewaczego „Harmonja''. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Kryiityny P. 
Jutro Matyldy Kr. 
Imiona słowiall\akie' dziś Bożenna. 

jutra Dług·omira. 
W scltód słońca o g. 6 m, 22. 
Zachód • „ 5 „ 58 
Dh1grJść dnia • 11 " E6. 

Teatr Popularny. Dziś .Raz się tylko 
żyje". Jutro „Domy pglskie". Pocz. o g, 8 m. 
n wiecz. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Występ Włodzimierza Durewa. z 
trupą: 500 zwierząt. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Mader­
ne, Luna, Oaz:i, The Bio Express, Optique Pa­
risienne. Nowe interesuj~ce prGgramy. 

Bibljoteka Stelllelskicłł. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie oi g. 9-ej do _8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~te. od 1-eJ do 
3-ei pp· • u 

Czytelnia pism Tow. „W1e4za • 
(Piotrkowska 103), otwarte. od g. G po poł. d~ 
10 wiecz., a w niedziele i święta od 11~dz. 10-eJ 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. {Piotrkow­
ska. nr 91), otwarte codz.iennie od godziny 4-ej 
po J>ołudniu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do IS-ej 
wieczorem. 

-O-

KRO NIKA. 
Paderewski w .Łodzi. 

Dyrekcja koncertowa Karola Ru­
binsteina poc-zytuje sobie za wyjąt­
kowe szczęście i zaszczyt ogłoszenie 
koncertu największego i najsławniej­
szego dziś pianisty-poety mistrza 
f gnacego Paderewskiego. Koncert 
ten odbędzie się w Sali koncertowej 
przy u1icy Dzielnej we czwartek d. 
25-go b. m. · 

Będzie więc ów dzień dla Ło­
dzi istotnem świętem artystycznem, 
które swym blaskiem opromieni ca­
ły sezon tegoroczny. 

Bilety sprzedaje kasa koncerto-
·-

mód z żyć śród wielu kwiatów żywych, któ­
re Lym sama mogła pielęgnować. Było to 
taiemnem życzeniem mego serca i bodaj, 
że" dl>atego wydałam się za mąż, gdy tam, 
w Starym Zamku nie było wiele kwiatów, 
jak wiesz.„ Stary Zamek i k\\ iatyl Można. 
by ich tam długo szukać. Prędzej by się 
znalazło jaką starą pułapk~ na azczury, lub 
coś fodobnego. Prawdę mówiąc, w cały 
ten zamek ogromnie jest podobny do takiej 
zarzuconej pułapki... Wllto~zie pleśń i kurz, 
brrr„. 

- A krzew różany, Ditlindo? 
- Na roił.} Bóg-jeden krzew, o któ-

rym można się doczytać w przewodniku 
dlatego, że jego kwitłty pachną zgnilizną. 
I jeszc11e można się doczytać, że kwiaty te 
dnia pewnego będą pachniały wonią natu­
ralną, jak inne róże. Ale w to trudno 
uwierzyć. 

- Niebawem, miła Ditlindo, będziesz 
miała do pielęgnowania coś wi~cej i coś 
ł1lpszego niż kwiaty-rzekł Klaus Henryk 
z uśmiechem. 

- Tak jest-odpowiedziała, rumieniąc 
się z l~kka - a jednfik nie potrafię sobie 
tego wprost wyob1·azić. A przecie tak bę­
dzie, jeśli Bóg da. Lecz chodź teraz do 
mnie, posiedzimy sobie razem. 

Pokój, na którego progu prow-łldzono 
tę rozmowę był mRły w 1!9sunku do swej 
wysokości, wyloaony miętk1m dywanem i 
umeblowany wytwornie. Na elegaeekiem 
damskiem bi!ireczku łeiał kalendar~yk ter­
minowy a pod datą dnia, o którym m&w11, 
zrobiona byla o+.twkiem notatka: .o godz.i· 
nic 5: moi bracią". Napnieciw dr:imi stał 
etól okrągły, nalct.yty cienillik~ serwetą i 
zastawiony cia1tkami, btłleezk-ami z. masłem 
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wa przy składzie instrumeatow mu• 
zycznych Friedberga i Koca, Piotr­
kowska 90. 

(t) 
odbyło 
ski ego, 
Skalski. 

Z komitetu obywatełsliriego. 
Wczoraj w lokalu majstrow the kich 
się posiedzenie komitetu oby.wntel· 
któremu pv.zewodniczył dr. Sttw i" l:t w 

Dotychczas do komitetu wpłynęl o z• 
ekł!Jdek 65,500 rb., wydattowaoo zali 82,ó:t: 
rb. 58 kop. 

Pastor Guudelach zakomunikowsł zeb ra· 
nym, że na mocy rozporz"dzenia władz mini­
eterjaluych, dziś, w czwarteL., poeniesfona bę­
dzio z kasy miejskiej suma 20,000 rh. ny· 
gnowo.na r.a zasilenie funduszów komite-tu, 
niezależnie od sumy 100,000 rb, wyznaczGnej 
na roboty miejskie. 

Przewodniczący zwrócił uwagę, że co de 
wysyłania robotników na wieś do robót pol­
nych, spotkał komitet zawód, gdyż nikt się 
nie zgłasza, natomiast na wyjazd zagrani~ 
komitet otrzymał zgł6szeń zawiele. 

Odczytano zawiadomienie naczelnika żan­
darmerji, że listę robotników, dla których żą­
da isię paszporty zagraniczne poświadczać rua. 
zarząd k.oltlitetu, a nie policja, gdyż to osta­
tnie zarząd żand1'rmerji uznał za niemiaro• 
dajne. 

Równieł odczytany został nadesłany do 
komitetu lisi, w którym autor stawia zoauy 
już zarzut, że zapomogi otrzymuj!l osoby, 
które- ich nie potrzebują. 

Wobec tego inż. p. Świerczewski zapr9-
ponował, aby do p!acy tej wr.iągnięto robo­
tnilrów, którzyby kontrolowali zgłaszających 
sit i mogą wydawać dokładniejszy S-Jłd o swyuh 
wapółto w arzyuacb. 

Pan Hordliozką zaznaczył że żydzi uchy­
}llją się od składek i dotychczas bardzo mało 
funduszów wpłynęło z ich strony. W cełu 
zuadzeoia temu komitet postanowił wybr.a-0 
dwóch delegatów, którzy będą objeżdża<S oby· 
wateli żydów i agitować wśród nich na ko· 
rzysć komitetu. 

Dziś wypłacone będzie opiekunom cyr­
kułewvm dla rozdania 8,000 rb., z tego 1,800 
rb. p~zezńaczone jeet dla ~OO rodain w obwo­
dzie bałuckim. 

Osobiste. 
(b) Wczoraj przy1ech3ł do Łodzi poli­

cmajster m. Częstochowy p. Piekur. 

Zebranie naukowe. 
W niedzielę dni11 16 b. m. o godz. 4·ej 

po }M)ł. w lokalu Towarzystwa krajozn§WcZe· 
go (Piotrkowska 91) odb'!dzie się zebranie 
naukowe, na którym znana 21 swych prao 
z zakresu psychologji dziecięcej p. Dorota. 
Zylberowlł z Warszawy wygłosi referat p. ł. 
.Dzieło wobec dzieł sztuki", 

O pozwolenia zebrania. 

Do biura policmajstra złożona i: ostała 
pt·&ś9a o pazwolecie na odbycie zehrania w' 
sprawie uheapioozenia robotuików podług no­
wego vrawa. Zebrani& ma się odbyi! na ul. 
Mikołajewskiej }i 54 o godz. 6 wieez. dnia 
16 marca, 

i filiżankami do herbaty. Obok ria małym 
atoHku ze szklrmlł płytlł stal srebrny samo-
wa.r. 

Ten- pokoik, położony na uboczu w 
stosunku do innych pokojów, był pra.cow· 
nią i buduarem Ditlindy, miejscem, gdzie 
w godzinach pcpoludniowych przyjmowała ' 
swoich najbliższych i gdzie włatmoriaeznie 
pr.zyr~z-ała herbatę. Klaus Henryk przy­
glądał jej się jak płukała czajnik gorącą , 
wodą i jak srebrną lytecsk~ nasypywała 
doń herhaty. 

- A Albrecht„. czy przyjdzie?-zapy· 
tał głosem poniewolnie stłumionym. 

- Mam na~zieję-odpowiedziała po· 
cbylając się uważnie nad czajnikiem, jak 
gdyby bała się coś uronić. - Oczywiście, 
Klausie Henryku, zaprosiłam go także, ale 
ty wiel!z, że on się nie może zobowiązywać. 
Będzle to zależało od jego samopoczucia, 

·czy przyjdzie„. Tymczasem zrobi.ę dla nas 
herbaty, Albre6ht pija i tak iylko mlek&. 
Zresztą, zdaje mi się, że i Jetta wpadnie 
dzisiaj na chwilkę. Ucieszysz się, że jtl 
znowu spotkasz. Ta żywa kobietka mai 
tyle do opowiadania. 

„Jetta" byla niejaką panną von !sen· 
schibbe, powiernicą i przyjaciółką księżnej. 
Od lat dziecięcych były one z sobą na 
ty a ty. 

-- A ty zawsze w zbroi'? - zapytała 
Ditlinda, spoglądajitc na uniform Klausa 
Henryka. 

Ten stał przed siostrą i rozcierał1 
lewll rę-kę, która była bardzo lfl'ażliwą nal 
zimno. 

(d. c. D.}. 
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Z klultu rzemieśłtiio;::e11a. 
(b) Ukonstytuowany nowy zarząd klu­

bu rzemłeilniczego po rozdzieleniu manda­
tów i po zestawieniu komisji, wziął sil} e­
nergicznie do praey realnej. 

Z inicjatywy nowego zarzlJidu utwo· 
r.zona zo1taje kasa ze.pomoi:owa dla rze· 
mieślników, która wydawać będzie bezpro· 
centowe pożyczki do wysokości 25 rubli, 
z wypłatą półroczną. 

Kapital tymczasowy kasy wynosi 500 
rb., na który złożyły się opłaty 1 O proc. 
potrącane ze wuystkieh dochodów niesta· 
łych. 

Utworzona została również komisja e· 
tyczna, która pośredniczyć będzie pomię· 
dzy członkami przy wszelkiego rodzaju nie­
porozumieniach. Komisja ta ma prawo 
usuwać członków do najbliższego ogólnego 
zebrania. 

Komisja knlturnlna ogłosila już li11tę 
orlczytów M różne tematy, na które otrzy­
mała 7.eiwolenie władz odnośnych. 

Pierwszy taki odczyt wygłoszony zo­
stanie w nadchodzącą sobotę przez pana 
Szyfa z Warsza\vy na temat .o kooperaty· 
w ach"; w raziP nieprzybycia p. Sz. odczyt 
wygłosi p. Lurie na temat wl. L. Peretz 11

• 

Z resurs:r rzemieślniozej. 
(n) N a wczerajazem posiedzeniu zarzą.· 

du pod przewodnictwem prezesa pana H. 
Sttisslera między innemi postanowiono: 

1) Utrzymać ścisły i nierozerwalny 
kontrakt z kasą pTzy Resursie i przelnć do 
tej.że kasy rb. 4000 ulokowane w banku 
warszawskim. 

2) Prezesowi zarząd u Tow. pożyczk.­
oszczędnościowego dnno prawo uczestnicze· 
nia na posiedzeniach iarządu Resursy z 
głosem doradczym. • 

3) Postanowiono przystąpić niezwło· 
cznie do budowy oficyny, w której mn się 
pomieśc ' ć k!isa ~życzkowa i aala bRwialna 
dla 'Iowa rzystwn. 

Umorzone sprawy. 
(b) Skutkiem Najwyżs~ego Manifestu 

w łódzkich sądach pokoju umorzone zosta­
ło 7480 spraw karnych za rozmaite prze· 
kroczenia. 

dał w ręce sresztowuego Gardona, oraz 
z.nałazionc u niego kradzione neczy i po­
lecił przeprowadzić go do 5 cyrkułu przy 
ułiey Widzewskiej .N'!ł 136. 

Gdy stróże wraz z aresz.rowauym zna· 
lezli si~ na rogu Widz0wskiej i Miljono­
wej, wyrrkoczyło trzech drabów, którzy no­
żami poranili koowój. Dwóch stróżów padło 
bez prY.ytomntlści na ziemię; korzystajl}c 
.z tego napastnicy wraz z areszto\vaaym 
zbiegli. 

Z powalonych na ziemię stróżów, Wła· 
dyslaw Prażnowski, ugod~ony n-0żem w 
serce, nie dawał już żadnych znaków ży­
cia, Franciizek Skrzypkowski został ugo­
dzony w lewy obojczyk. Zaalarmowano 
niezwłocznie pogotowie i policję. Przybyły 
lekarz opatrzył Skrzypkowskiego i odwiózł 
go do domu, policja zaś puściła się w po· 
goń za napastnikami. 

W tym samym czasie ulicą Zarzewsk~ 
przechodził patrol, złożony z kilku agen· 
tów nolicyjuych. 

Ci ostatni przy zbiegu ul. Zarzewsldej 
i Lubelskiej zauważyli trzech podejrzanych 
osobników, którzy na widok policji rzucili 
się do ucieczki, wobec czego policjanci 
dali w ich kierunku kilkanaście· strzałów. 
Jed::in z uciekających padł, dwaj drudzy 
stanęli i oddali się w ręce władzy. 

Raniony ba?Jdyta jest to znany policji 
.złod~iej recydywista, Władysław Cholewa, 
30 lat, wypuszczony niedawno z więzienia. 
Otrzymał postrzał z tyłu głowy, kula wy· 
szła ustami. strzalikawszy szczękf'J. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy pod 
silnym konwojem odwieziono go do szpi­
tala Aleksandra. Towuzysze Cholewy są 
to również zawoclo,~i złodzieje: Juljan 
Richte1· i Antoni Stasiak. 

Ponieważ aresztowanie ich odbyło się 
wkrótce po napadzie na stróżów, zachodzi 
podejrzenie, że napad dokonali ci sami 
złoczy1i.cy. 

Odbity Gordon zbiegł i odsr.ukać go 
dotychczas nie zdołano. 

Groźny pożar. 

(t) Wczoraj wszystkie oddziały strdy 
miejskiej zaalarmowane zo<1tłłły do pożaru 

Tombola 111rtystyczna. przy ulicy Zawadzkiej nr. 35. 
(b) W dniu 2 kwietnia w sali szkoły Po przybyciu na miejsce przekonano 

Talmu<i Tora przy ulicy Sredniej odbędzie się, że pnlił się <lom mieszkalny, należąey 
się losowanie ofiarowanych na rzecz szkoły do małżonków Teskt:·. Płomienie ogarnęły 
Talmud Tory rzeźb Kany i Aronsohna oraz · już dach i 7.11grażały 8ąsiednim iiomom. 
obrazu I. Weinlera „ Wizja". Nigzwłocznie prl~'Stl\p;ono do akcji 

Znaczna ofiara. ratunkowej pod komendą ~amego nolicmaj-
.• . (b)_ Sukcesor?wie zmaąego ni~dawno atra Gruzinowa i niszczący żywioł wkrótce 

W1sllck1ego, oprocz legatow zapisanych opanowano. Spalił się tylko dach, strych 
prxer. ?marłego, w tych dniach złożyli na wspomnianego budynku oraz uszkodzony 
ręce p. E. Szykiera 1000 rb. na s:rnatorjum został dach domu nr. 37. 
„ Uzdrowisk~" oraz 300 rb. na rzecz bez- Sledztwo policyjne stwierdziło, że ogień 
pro.centowej kasy pożyczkowej pl'zy żyd. ukazał się na strychu o ~· 6 wiecz., straż 
Towarzystwie dobroczynności. ogniowa zaś zaalarm-0wana została dopiero 

Znalezione dokumenty. o g. 7 i pół, kiedy ogień wybuchnął z cae 
(b) N acz el nik poczty przesłal do kan- łą siłą. 

celarji wydziału śledczego n.1stępujące do- Nadmienić wypada, że dom ten palił 
kumenty, znalezione w skrzynkach pocz- Bi~ już przed kilku raiesiącami. Wtedy rów-
towych: nież spalił się dach i etl'ych. 

pRszporty: Jakóba Lesmana, Icka Zei- Sledztwo w toku . 
demaua, Jana Płotka, Jadwigi Nowak, An· Aresztowanie rzezimieszka. 
toniego Stemborowskiego, Gustawa Millera. (t) Wczoraj do sklepu Estery Bogdań-
Jana Grossa, Józefa Czupera, Józefa Dory• ekiej przy ul. Południowej nr. 7, wpadł W'J· 
nia, Moszka Dzieńciarskiego, Mendla. Fin· rostek i porwaws11y s:rnfladi z pieniędzmi za· 
kelsteina, Elki Sarwer, Karola Fitze; czął uciekać, przytrzymano go jednak i odda· 

ksil}żeczki legitymacyjne: Fe!ikea Jus-. no w r9ce policji. Jest to zawodowy złodziej 
tyńskiego, Estery Lipszyc i Marjanny Hoff- Aron Cymerma. 
mann; 

p<>rtfel i różne notatki na imię Gusta­
wa Millera, bilet wojskowy Chila Majera 
Szymkiewicza, książeczkę obrachnnkow:} 
Jnnfl Kamińskiego, bilety uczniowskie Ed­
warda Drożdzewskiego, Hugo Szejmana, 
weksel n~ imię M. N. Szwarca, świade­
ctwo Stanisława Frontczak, oraz bilety, 
wydane prZQZ zarządy różnych fabryk 
wzamian pas.zportów na imię: Idy Kuukel, 
Msrjanny Fronczak, Eugenji Pospieszył i 
Antoniego Polendziawskiego. 

Krwawy napad na konwój. 
(t) Wczoraj przed wieczorem z rozpo­

rządzenia sędziego śledczego aresztowano 
zawodowego złodzieja Stanisława Szyrnke. 
Gdy go dostawiono do cyrkułu, dyżurnemu 
rewirowemu meldował 1·ównocześniH o kra­
dzieży różnych rzeczy, wartości 116 rubli 
nłejaki Rudolf Szulc, kt9ry poznał w przy­
prowadzonym osobnika, który ei~ około 
jego mieszkania kręcił. 

Szymke wzięty w krzyżowy ogień py­
tań, prayznał BiQ ostateczoiA do okradzenia. 
Szulotl. jak również do obrabowania jakie· 
p żfda na Dąbrówce, przyczem wskazał 
jako VN!pólnika Wacł:nva Gardona, nad­
mteoi~, że u tego znajdują się skradzione 
z mH91Jkania Szulca rzeczy. 

Niezwłoc.znie udał się tam re"'·irowy 
Słemieoh:tk wraz ze stójkowym i ares3tował 
Gordo.na. 

Rewirowy zawezwał czterech stróżów, 
nqda:v innemi Władyeława Pratnowskiego 
i PraD.iuka Skrzypkowskiego, kt~rym od-

tfieuda11e włamanie. 
lb) Wczoraj o g. 4 w nocy na sklep 

rzeźniczy Adamama Drochna>a,przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 294, nnpadło 6 złodziei, którzy 
zdążyli wyłamać żelaimą żaluzję i gdyby nie 
atróż nocny który dał .gwizdek", byliby roz­
gospodarowali się swobodniej jeszcze •.. 

Pnybyły do pomocy stróżowi, stójkowy 
dał do złodziei kilka strzałów i jak wskazują 
ślady, jeden z nieb został raniony. Policja 
rozpoczęła iioszukiwania. 

- Pobicie. 
(ex) Wczoraj o godzinie 7-ej po połu· 

dniu wezwano Pogotowie tHt ulicę D3ielną 
nr. 28 do Moszka Deksburga, którego przy­
jaciel 011ohisty tak dotkliwie pobił, że musia· 
no wezwać P11gotowie. 

- Pijany. 
(ex) W czo raj o godzinie 8-ej wieczorem, 

znalazło Pogotowie ratunkowe na ul. Nowo· 
miejskiej nieimanego z nnzwiska osobnika, 
który był tak spirytusem .nakarmiony•, że 
do pnytomnotiei musiał go przyprowadzić le­
karz Pogotowia. 

-o-
Zawi domienia. 
Ze stowarzysz~ re.Jmtniczego chrz&­

ścian. Koło dramat;rc:me robetników c;lµ:ze· 
śejańskich przy wlicy ~ Przejazd nr. 34 
w nied'lliele 16 go bieiĄoego m. pod re.ł. 
ari. dram. p. T. Orłow.kiego wystawia '!Ztu­
kę ~Pod godłem Krzyża•, obraz tlram. w 4 
akt.OO C. Danielewskiego na korzyść robot• 

ników pozoatajl\>Cych bt1 pracy do uz.. 
nania komitetu obywatelskiego poczj\tek o g. 
7 wieozór. . 

Przedstawienie dla młodzieży. Z obja· 
śnieniem obrazów treści pouczajĄeej urządza 
rlziś (we czwartek) tow. •Wiedza" w teatrze 
.Mederne•-Krótka 1. 

Mieja~s bliższ1:1 po 5 kop. dalsze po 1-0 
kop, dla dorosłych po 20 kop. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrze­
ścian. Jutro o g. 8 wieczorem w l~kalu st~: 
warzyszenia odbędzie siQ posiedzeme sekCJl 
nauczania elementarnego, poświęcono wykła· 
dowi i wzorowłlj lekcji .Nauki czytania o· 
brazkowego~. 

Ze Stow. Wz. Prac. handlowych. Ju­
tro, o godz, 9-tej wiecz. w lokalu Stowarzy· 
szenia (Spacerowa 21) odbędzie się ostatni 
odczyt adw, przys. Pawła. Rozentala na te· 
mat "Wymiana, jej zasady ekonomiczne i nor­
my prawne". Będzie to siódmy odezyt z oy· 
klu wykładow z dziedziny prnwa. 

Z klubu rzemieślniczego. W myśl po­
stanowienia ostatniego Ogólnego Zebrania 
członków klubu rzemieślniczego, rowstałe. 
pny tymże klubie - Wólczańska M 23 -
kasa pożyczkowo zapomogowa, która zaczyna 
fnnkojonować od dnia ló marca r. b. 

Zapomogi, w postaci pożyczek bezpro· 
centowych udzielane bę<la, 2 razy tygodniowo, 
a mianowicie we wtorki i czwartki, wieczo­
rami. 

Z kasy korzystać mogą os8by, będący 
cona.jmniej od 6-ciu miesiecy członkami wspo· 
mnianego klubu. 

-o-

Trag e d ja miłosna. 
Przad kilku miesiąeami z jedn~o z mia· 

steczek podolskich przybyła do Łodzi na 
praktykę zawodowi\ urodziwa 22 letuia T. 
z zawodu dentystka i zamieszkała u swych 
krewnych. 

T. wyjeżdzająo do Łodzi pozostawiła w 
rod1iunem swtlm mieście narzeczonłl~Oj z 
którym nie przestał."\ komunikować ei~ li­
stownie. 

8ie1an ka ta jednak została brutalnie 
przerwan::i.. Wielkie miasto zrllbiło awoje. 

Przyjechawazy do Łod~i T. wpadła od­
razu w wir życia wielkomiejskiego, uczę· 
ezc:mjq,c do tQatru, na bale, rauty i t. p. za· 
ba wy. 

Na jeduym z wieczorków T. poznała 
nRder sympatycznego handlowca, który sły· 
nął jako zawodowy Don Juan. 

Zoczywszy nieznajom11 urod7.iwą two· 
rzyczkę, Don Juan odrazu zarzucił na. nill 
swe sieci, 

Udało mu się zbliżyć do nicdoświadczo• 
nej dziewcr.yny i od tego czasu zaczęła się w 
sercu jej tragerlja. Słuchając słodkich szep­
tów uwodziciela di1iewczy1111. ostatecznie u­
wierzyła mu i wmówiła w siebie uczucie do 
niego, zapominając o swym narzeczonym, po­
zostawionym w mieście rodzinnym. 

Listy jego leżały nawet nie odpieczę· 
to wana. 

U wodzie i el, korzystając z niedoświadcze. 
nia dziewczyny dopiął wres~de 11wego celu. 

Gdy uwodziciel przed k:lkn dniami zer­
wał z nią ns;tatecznie, nieszczęśliwa dzie'V­
czyna dopiero por.nała cały bezmiar nie­
szczęścia. 

Będąe z natury uczciwą dziPwczyną, nie 
chcąc kłamać przed narzeczonym, postano· 
wiła skończyć z życiem. 

W tym celu wczoraj, gdy krewni imaj. 
dowali 11ię przy wieczerzy, di1iewczyna wy­
mówiła się bólem głowy i wyszła do drugie­
go pokoju, gdzie z11żyła silną dozę trncizny. 
Aby przy~pieszyć śmierć lub też aby krewni 
nie słyszeli itków, nieszczęśliwa powiesiła 
się na ręczniku na poręczy łóżka. 

Gdy po pewnym czasie ktnś z rodziny 
wnedł do pokoju tego zastał jnź tylko styg-
nące zw loki. (b) 

- o·-

Teatr, muzyka sztuka. 
Teatr Popularny. 

3. 
. 

oraz pp. Mielewski, Bolesławski, Kułakow 
ski, Dlłbrowski, Zb<>rowaki, ł'iekarski i innł 1 

Dyrekcja teatru przygotowuje tę no· 
wość z całym nakładem pracy i kosztów, 
aby dzieło to otrzymało jak oajodpowied­
niejsz~ @praw~. 

-:-

Teatr Polski w Warszawie. 
Sobotnia premiera w Teatrze Polskim 

1tała się wypadkiem dnia tak wybitnym, 
~e w Warszawie w tej chwili o niczem 
innern się nie mówi, jak tylko o 9 Zabobo· 
nie" czyli „Krakowiakach i Góralach" i o 
tym tryumfie artystycznym, jaki oełągnął 
Teatr Polski. W konferencji, jaką wygłosił 
przed rozpoczęciem spektaklu - dy1 ektor 
Szyfman Fzaznaczył, że w pierwszej linji 
pietyzm dla ojców sceny polskiej: ,fona Na­
pomucena Kamińskiego i Bogusławskiego, 
od którego Kamiński tematy czerpał, skło­
niły go do wznowienia tej sztuki, któ-ra. 
zrosła si~ orgauicznie sto lat ternu i pier· 
wocinami sceny narodowej w Warszawie i 
we Lwowie. „Krakowiaków i Górali• wy· 
stawiono ze starannośeią nadzwyczajną, 
Przedewszystkiem nie usunięt-0 ze sztuki 
ani jedńego wiersza, ani jednego z tyeh 
przepysznych kupletów, które ongiś i dziś 
jednako entuzjazmują polskiego słuchacza. 
Przepiękną dekorację w dwóch zmianach 
komponował Karol Frycz, a malował Win· 
centy Drabik. Szczególniej akt I, przed­
stawiajl}cy wieś polską dał tak~ plastykę, 
że realizm scenic1.ny dalej już iść w ra· 
mach artystycznych nie mo~-0. Przeeliczn' 
mużykę Kurpińskiego, która nie pozostm 
bez wpływów na muzykę Szopena - wy­
konały chóry i orkiestra tak sprawnio pod 
batutą Henryka Gożeński-ego. że słusznie 
sztukę tę kom~djo-operll nazw·ać można. 
Cała prasa społeczna w olbr.symieb arty­
kułach krytyków teatralnych i recenzent.ów 
muzycznych entuzjastycznie przyjęła sztukę, 
pisząc o przeżyciu radosnego wieczoru. 
Role główne w .Krakowiakach• wykonali: 
Józef Węgrzyn górah!. Bryndusa, 1iichał 
Szobert administratcra, Aleksander l':elwe• 
rowicz-ekonomn, Xaksym.\ijan W~rxyn­
organistę, Jan Gutner-\IT nwrzyńcll, Jerzy 
Leszczyński-studenta z Krakowa, 8tani· 
sław Jarniński-mlyn:irzn. Bol~słAW Sułi· 
kowski - Stacha, Józef Zieliiłaki - Janka, 
Dybizbański, Mon1H!terski, Ordon - t;órati. 
Magnuszewski-chłopca wiejski&go. Sztuk4' 
świetnie wyreżyserował Maksymiljan Węg• 
rzyn. W rolach kobiecych popis znalazły 
Kopczewska, Czarnecka, Janecka i Tata.r• 
kiewie2ówna. 

-o-

Ha n de I i przemysł. 
Niewypłacamnoś~i. 

W Mohilowie-Podolskim zawiesił wy• 
płnty Anczel Rawicz, wh:i~iciel hurtoweg() 
składu manufakturowego. Pnsy'lfa wynoszll 
150,000 rubli. 

- W Krzywym Rogu zawiesił wypłaty· 
A. Plackowski wlaściciel składu manufalitu· 
rowego. 

Pasywa wynoSZI\ 30,000 rubli. · 
-o-

Wywiad u wielkiego wezyra. 
Konstantynopo1itańl!ki korespondant .Neua 

Freie Presse• przytacza uastQpującą rozmowo 
z wielkim wezyrem \V sprawie pokoju. 

Na zapytanie, ozy rychło należy oczgki· 
waó zawarcia pokoju, weayr odrzekł: 

-- • Pokój nie nast!,pi w najkrótszym 
mrnaie, lecz rokowania są na dobrej drodze". 

- Czy prawda jest, i?l rza.11 lr.recki DO• 

tę zbiorową mocarstw uważać będzie za pod· 
stawt do powtórnego podjęcia rokowań? 

- Wiadumość ta jest !ałszywa. 
- Czy uzasadnione BI\ in!ormacje, .}tlkie 

otrzymałem z kół dyplomatycznych, iłl w cza­
sie rokowań ani nota zbiorowo, ani odpo· 
wiedź na nią nie będą wzithl pod uwag~? 

Z Teatru Popularnego komunikują nam - Tak, to jest prawda. Żądania unsH 
co następuje: oprzemy na całkiem nowych podstawach. Za~ 

- Dziś arcyzabawny wodewil w 6 komu1.1ikowaliśmy je mocarstwom, kt3re je o!lo• 
aktach .Raz się tylko żyj e •. cnie dyskutują. 

- Jutro w piątek na dochód ochron- - Czy mają miejsce bezpoti?-ednio roko• 
ki parafji św. Józefa dana będzio sztuka wania z państwami bałkańskiemi? 
w ó aktach w Domy polskie•. - Nie, żadne. 

W sobotę po południu • Wese]a• ar- - Czy pośrednicz11tce mocarl!t"Ns .,, isto„ 
cydzieło St. Wyspia1iskiego po cern1ch naj- cie maią zamiar prz.yjąć pewne polily-0zne i 
niższych, wieczorem zaś o godzinie 8 min. finansowe poręCZ6llia? 
15 ukaże się po raz pierwszy jako nowość Na to pytanie jednak, jak rówaież napy• 
rozgłośna sztuka w 4 aktach Knuta Ham- tanie o odgraniczeniu i odszkodewimiu wo~ 
suna w W szponach życia" z gościnnym jennem, wezyr nie chciał udziełió mi odpo­
występem Stanisławy Wysockiej, która od- wiedzi. 
tworzy efektowną post!lĆ ex śpiewaczki. - A Adrjanopol, czy z&Stsnie odstąpio· 

Obok gościn znakomitego, kończącego ny, czy też pcxłziełony? 
w tym oryginalnym utworze swoje występy, - MOię tylko tyle p.owi~. ił spra„ 
w główniejszych rolach wystąpią panie wa AdrjMopwa jest spn.wą kard)leałaą, ocł 
Chrzanowska, Kochówna, Molwicz, Remska, której wlłlellrie ilłfte •Il saldn•. 
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- Czy sądzi pan jednak, iż w sprawie 
lłlJ mo~li we je~t porozumienie? 

- Sądzę, iż wielkie mecarstwo, o il• 
rzeczy'i' iście pragną pokoju, znajdą sposoby, 
u;;elJy opinie sprzymierzeńców nagią.ć do na­
szych żądań . 

- A zatem turcy nie pragną prędkiego 
zawarcia pokoju? 

- \V każdym razie nie tak usilnie, jak 
sprzj mi 1-r zeńcy. 'My prowadzimy jednocześnie 
11kcję dy 1 IomR tyezuą i wojeuną.. Sprowadza­
my mnóstw o wojsk z Anatolji, a każdy żoł­

nierz zn waży przy zawieraniu pok oj u, jako 
ugument pop i e rn~ący nasze prawa.ii; 

-o-

Ostatnia poczta. 
Szkoły prywatne. 

W l,omisj1 szkolnej Rady państwa, pod 
l1rC?. Ps nrą Szwarca, rozpocr.ęto rozpatrywanie 
U tworzonego przez kaucelarję pańetwowfl zbio­
ru prac komi~ji ornz nchwał według poje­
dyń<:?.y\!11 artykułów projektu prawodawczego 
w s ~ kołn c h prywatnych. 

z ~11rn ycirnj .ie~t to formalnoŃĆ, teraz je· 
dnnk rozpatr):wanie zbioru wywołało namię· 
tnq d ys kusję z powodu poprawek, wniesionych 
przez Kain 1>olskie. 

Poprawki Kola popiernli tylko przedsta· 
\\'i !'iela lewicy. 

l'rzewyższającą większością głosów ko­
m;•jn we wsi~ystkirh rozratrywRnych art!'kn· 
ł 1 eh wy powiedziała się pneciw poprnwkom 
i ~·ię ksz ą rzęść prejektu p1 ;r,yjęło w re<lskcji 
rll?. j 1r :l: przyjętej priy pierwi!lstl.owem c?.yta· 
nit1, i c g rauicz •,j ącej w porównaniu ~ proje· 
ktom dumskim, prnwn wyż&z)'ch i irednich 
ezkó ł pry \'Va tnycb. 

O ograniczenia. 

Dlluoszą z l'etersburgn: ,,Wnnrnnwakie 
Towarnystwo kredytowe miejskie 7.wró i.: ilo sit 
do miniHter j urn skn rhu r.e l\tarauiami o utwo· 
rzeui e dwudziestoprocentowej nor:!'!,Y dla f:.y. 
ców pelnornor nilów Towarzystwa. Proiba 
je3t um otywow 11!111 w ten sposóh, 7.e w War· 
Rza wio w ost11tnim okresie czasu daje się za· 
uw: ~yć ze strony kapit:ilu żydowskiego ten­
den rj .i wypierania wpływu poluków na spra· 
wy ius tytucji kredytowych i skoneentrowsuia 
w swoi ch rękach nieruchomości Warszawy. 

Ministerjnm skarbu ze wzgltdu na zn11a­
dniczość :rngalłnienia, uchwaliło jego szczegó­
łowe ?.lindanie znrówno ze strony ekonomicz­
nej, jak prawnej i w tym celu oddano spra­
wę min~terjum sprawiedliwości do rozpa­
tnenia". 

Reforma us·tawy mie;skiej. 

Frakeja wolności ludu wnosi do Dumy 
projekt prawodawezy reformy ustawy miej· 
skiej. 

Według prejel.:tn prnwo wyborcze m11ją 
w11.yscy mi~karlcy miasta bez różnicy pici 
i narodowoiłei. Jedynym waronkiem otrzy­
mania prawa wyliłorcz~go jest sześciomiesię­
c11ny 11obyt w danEnu mieście przed utworze­
niem list wyborczych. 

O wzmacnianie niemezyzny. 

BERLIN.- Onegdaj w sejmie pruskim 
omawiano projekt antipolski. 

7.daniem tych mówców, polacy maj~ 
ciągłą nieuzasadnioną niechęć do państwa. 
(Polacy podc;ms przemówienia Glaetzla wy· 
SZ li Z sali.) 

Pot1eł postępowy Paehnike sprzeciwia 
się projektowi, przedstawionemu flprzez 
Sr~ hoe rl e n;era. 

Zabiera głos poseł Trąmpczyński, który 
udowadnia, że wszystkie żywioły niemiec­
kie, maj rice chociaż trochę poczucia przy­
zwoitości i uczciwej sprawiedliwości żywią 
szacunek i zrozumienie dla strasznej walki 
polaków z Prusami o swoje najświętsze 
prawa. Mówca zbijał twierdzenie, jakoby 
polacy dąży li do oderwania dzielnic pol· 
skich od Prus. 

~Żąda.!ie panowie zagłady naszej, więc 
my wobec tego musimy walczyć o swój 
los i nasze istnienie. Polacy mają prawo 
do żyda!" 

Następnie Trąmpczyński wywodzi, że 
polityka rządu pruskiego względem pola­
ków jest na wskroś obludną, a wszelkie 
środki, Rtosowane w celu zgnębienia pola­
ków - zn.wodzą. 

W dalszym ciągu dyskusji nad nowymi 
kredy tam i dla ki:esów zachodnich (Ostmar­
kenzulagen) zabierali glas socjaliści Klop­
tenburg i Strobel. Obadwaj wzywani zo­
itali przez przewodniezącego .do porządku, 
ponieważ mówiąc o polityce przeciwpol­
skie j i prawach wyj:,itkowych w Prusiech, 
nazw\lli system ten hańbiącym dla Cj wili­
zacji i kultury. 

Prawic!!. żąda, 11by wniosek rządowy 
przyj ęto bez zmiany. 

Postępo cy stawiają wniosek, aby 300 
miljonów marek, przelHtaczonvch na kolo· 
nizację częśd wschodn iej, użyto na koloni· 
za.cję małorolnlł w całem królestwie pl'U· 
ski em. 

-o-

Telegram 
(Telegramy ag. Wat z dnia 12 marca.) 

Z Demu. 

PE'rERSBURG. Wniesiono do Dumy 
nagłą inter p el 11cję z powodu złożenia pnez 
ministrn kon.unikncji, Ruchłowa do departa­
mentu Rady państwa projektu wykupu i przez 
rząd części prywatnej li:olei woroneskiej. 

PETERSBURG. Grupa pracy wniosła 
interpelację do ministra spr11wieiliwości, dla­
cze~o pozbftwionych jest wolności wiele o­
sób i na zas idzie Uk11zu z d, 6 b. m. nie zo· 
staly uwo.nioue, przytem jedna trzecia ka.ry 
z wyroku sądawego i więzienie prewencyjne 
nie jest zalic,mue. 

Gubernia chełmska. 

PETERSBURG. Etaty nowych instytu· 
cji w przyBzłej gubernji chełmskiej wprowa­
dzone ?iOBtac.ą w życie dopiero po ustaleniu 
granic nowej gubernji na gruncie. 

Miastem gubernjalnem gubernji chełm· 
akiej bęrlą, według projektu ministerjum 
1praw wewnętrznych tymczasowo Siedlce. 

Kataatrefa w kopalni. 

Podczas przemówienia marszałka po· wał 
SOSNOWIEC. W kopalni "FleC'a" ober· 
sit iłom węgła i zabił jednt>go górnika 
niebezpieczuie przygniótł. slow;e polacy nie byli obecni. a 2 

Demobilizacja. 

lJWOW. Dowódca korpusu lwowskiego 
otrzymał rozkaz rozpuszczenia d. 15 b. m, 
części rezerwistów. 

WIRDEN. Min :sterjum wojuy ogłasza, że 

w korpusach pierwszym do czternastego zwol· 
uieni zoatau& rezerwiści z r. 1908 z wyj\t­
kiem kawalerji i artylerji. W korpusach 14 
i 15 rezerwy rozpuszczone nie będą. Ogółem 
uwolnionych ma być 40,000 rezerwistów. 

·wIEDEN. .Zeit" donosi, łe austrjackie 
miuisterjum wojny uwalnia rezerwistów l!l r, 
1908, powołanych do nafitępnych korpusów: 
1, 10 i Il-go. 

Następnie wchodzi na trvbnnę minister 
rolnictwa 8choerlemer, któr·y przedstawia i 
streszcza nowy pro.~ekt o "W"zmocnieniu 
llL:lmczyzny na kresach itwschodnich. Mi· 
nister, uzasadniając projekt, dowodzi, że 
·polacy z każd_ym dniem coraz bardziej 
wyodrębniają się w oddzielne państwo w 
pa1istwie, rząrl pruski oczywiście ścierpieć 
t "gO nie może i musi wzmocnić i wspierać 
niemczyznę : na kresach. Niemcy bowiem 
B~ tam silnie zagrożeni. Bił, powiada mi­
mstel', wśród polaków ludzie lojalni, którzy 
pogodzili się jnż z faktami, nie ostatuie 
liroczystości jubileuszowe i obchód pamiąt­
kowy w Poznaniu oraz bojkotow:rnie przez 
polaków - niemców, dowodzą że wśród 
polaków są umysły również r~wolucyjne Rosja i Austrja. 
k~óre w~· s~ęo~ją na każdym kroku przeci~ _ . WIEEE~. ?zienuiki __ dzi~iejsz9 oświadcza· 
niemczyznte I cesarzowi. Ją na 11asad7.l& tnformac11 z kół dyplomaty. 

Centrowiec Herold oznnjmia, że stron- czn \'Ch, iż dodatliowy komunikat • Petersbur­
nictwo jego jest przeciwne zasadniczo skiej 11gencji telegr11ficznej•, zawierający za­
WRzell; im ustawom przeciwrolskim, któ:-e pewuirnie, ża Auslrjl\ nif!ma zamiarów H'bor· 
polakom wychodzą raczej na korzvść, ani- ćzych względem 11\Biadów południowych, -
~eli czj·nią im krzyw.dę. Skutek praw wy- wywoł:lł_ w ~;ołach tych zdziwi.anie. 
,)l}tkowych dla polakow j i> st taki, że wzrn- M1111st&rJutn spraw zagranicznych zape· 
Rtnją oni ekonomicznie i liczebnie oraz pod- w11ia jak twierdzą dzieuniki, że sprawa eto­
uoszą się w duchu n:oirodowym. sunku Awstrji do sąsiadów południowych nie 

Potem wystąpił minister skarbu Lentze, była podcza11 rokowań z rzącem rosyjskim o 
którego przemówienie polacy przerywali demobilizacją poruszoną. 
burzliwymi okrzykami protestu. Operował WIEDEN. „Reichspost" dzisiejezy pi­
on zwykłymi frazesami i twierdzt, że niem- sze, że naprężenie rosyjsko-austrjackie nie 
czyzna na kresnch ""schod11ich byłaby ustąpi dopóty, dopóki Rosja nie puestanie 
d:iwno zginęła, gdyuy nie opieka rz11du i prowadzić polityki, mającej na uelu upo-
zarządzenia kolonizacyjne niemieckie. korzenie Au101trji. 
. Poi. wolnomyślny __ Beek i narodowy Fundusze kresowe. 
11ber~ł Glatzel, wystąp1h z ostrymi atakami BEHLIN. Dzisiaj w se1m1e pruskim 
przeciwko polakom. odbyła ai~ znowu nieoczekiwanie wielka 

dyskusja polska. nad ilodatkami kresowy­
mi. Prezes l{oła polskiego Mizerski atako· 
wal rząd za udzielanie funduszów do dy· 
sp ozy ej i prezesów naczelnych. 

Przechodząc do sprawy dodatków kre· 
eowycb-mówca oświadcza, iż przyczy­
niają się one do korupcji i ucz~ urzędni· 
ków denuncjacji. 

Zabrał następnie głos narodowy libe· 
rał Friedberg, który zarzucał polakom 
brak lojalności. 

Potem socjalista Borchardt oburzał się, 
iz minister skarbu. Lentze, przyrównał 
podczas dyskusji wczorajszej polaków do 
zbrodniarzy. Rząd-zdaniem Borcbardta -
tego rodzaju wystąpieniami prowokuje po­
laków i wywołuje w nich nami~tności szo· 
winistyczne. 

Minister IJentze odpierał zarzuty, wy­
tocl'lone przez Borchartdta. Oświadczył, ii 
dodatki kresowe i wogóle polityka polska 
rządu niemieckiego nie mają na celu wy· 
tępienia polaków. Przeciwnie-rząd .żywi 
przyjaźń (!!) dla narodowości polskiej, a 
jeżeli stosuje środki nadzwyczajna, jak 
np. fundusze kolonizacyjne, lub dodatki 
kresowe, to widocznie zarządzenia te ko· 
nieczne są dla bezpi9ezeństwa państwa 
niemieckiego wubec d!lżeń separatystycz· 
nych polaków. 

W końcu dyskusji zabierali glos: 
Tręmpczyński i Sw1tah1, którzy wykazy­
wali, że fundusze kresowe demoralizują 
w najwyższym stopniu urzędników nie­
mieckich. 

Wyasygnowanie funduszów kre&owych 
uchwalono. 

Odpowiedź na notę. 
BIAŁOGROD. Związek bałkański w od­

powiedzi swej na notQ zbiorową moć1rn~tw, 
zgadza się w zasadzie na prop1>zycję pośred­
nictwa po kujowego mocarstw z Turcją, za· 
chownjąc sobie jednakże swobodę działania, 
którą określaj[\ w ten sposób, że SerbjQ i Grecja 
oświadczaj!\, że pozostają na tern stanowisku, 
aby każde z państw bałkańskich utrzymało 
się przy zajęt;ych przez swe armje krajach i 
miastach. 

Bułgarja dotychczas nie pnyłąezyła Bit 
urzędowo do powyższego orzeczenia. 

Zajęcie Konicy. 
ATENY. Armja grecka zajęła Konict-

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Lódzkiej") 

Bombardowanie Durazzo. 

podobny dodatek nie zgodził. Chodzi tli · 
prawdopodobnie o machinacje panslawisty· 
czne. Rząd austrjacki zarząda urzędowlł 

wyjaśnienia co do tego dodatk'1. 
Lokaut. 

WIEDEN Z Fiume donoszą, że tam· 
tejsze zakłady okrętowe ogłosiły lokaut 
który dotknie 2300 robotniJ..ów. Wareztat7 
te poprzednio strajkowały. 
-Obrona przed flotą powietrzną. 

LONDYN. W izbie gmin zapytał jede11 
1 iwslów, co rząd zamierza uczynić, aby za­
bezpieozyć kraj przed flotą napowietrzną, 

którą Niemcy rozwijają coraz bardziej. Asqaith 

oświadczył, Ile zajmie sifł tą kwestj~ i da na 
pytanie odpowiedź podczas umawiania bud~e­
tu wojska i m:iry11arki. 

Z ostatniej chwiJi. 
Zawieszenie wypłat. 

Firma Moszek Rogoziński, skład manu· 
fakturowy przy ul. CegielQianej nr. 39 za­
wiesiła wypłaty. 

Pasywa wynoszq 600,000 rb. i przewy~· 
szajl\ aktywa o 20 proc. 

Angażowani BI\ kupcy z Moskwy, Odesy 
i Kijowa. 

Przyczyną niewypłaoalnościjma byó budo­
wa no weto 5 piętrowego domu. Wiersyciele 
sgadzaJą się na układy. 

Eirmy Augi:st Fischer i Leon Tima za­
wiesiły wypłaty. 

Pasywii wynoBZI\ po 100,000 rb. 
-o-

Feljeton sportowy. 
Z powodów od redakcji niezależnych, · 

złożony już feljeton sportowy ukaże sio· 
dopiero w jutrzejszym numerze ,,Gazety". 

Loterja. 
Dziś w 2 dniu ciągnienia 2 klasy lo­

terji klasycznej Królestwa Pelskiego pudly 
następujące główne wygrane: 

10000-14137. 
2000-243. 
1500-20717. 
1000-18905. 
600-8953. 
150-3668, 5401, óól3, 6336, 7688, 

9024, 115 71, 13ó 7 4, 17250, 23442. 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia. 

'Po rubli &O wygrały numery: 

BIAŁOGROD. Urzędowo donoszą, te 152 189 613 885 2459 2979 3855 5375 5493 
5499 6222 6910 7571 88~8 8457 8935 9963 1053' 
11140 12162 12409 12620 12726 13391 13484 13978. 
15291 15575 16700 16990 17233 177'29 18540 19108 
19824 20760 21419 22192 22253. 

wczoraj w południa "Hamidje• bombardował 

Durazzo, a następnie, po południu S!ln Gio­
vani di Medua, poczem o godzinie czwartej 
po południu odjechał na pełne morze w ni„ 
wiadomym kierunku. 

Niemcr i Francja. 

BERLIN. Wszystkie dzisiejsze dzienniki 
niemieckie zamieszczaj, ~ zadowoleniem o­
świadczenie urz~owej „ Westminster Gazette•, 
która pisze, że jeżeli by Francja była 

zdolua popełnić takie szaleństwo, jakiem by 

była wojna s Niemcami, to obewiązklem An­
glji będzie powstnyDl11ć swego przyjaciela od 
tego kroku. 
_,_Walka na linii Czataldźy. 

KONSTANTYNOPOL. Według nade­
szlycb wiadomości na linji czataldżyńskiej 

i na pozycjach pod Bula Ir toczą się wal­
ki pomiędzy przedniemi strażami turer.kie­
mi i bułgarami. Flota turecka bierze o­

dział w walce. 

Socjaliści bel1ijecy. 
BRUKSELA. Przywódca socjalistów, 

Van der Weldf! oświadczył, że robotnicy 
socjalistyczni cofnęli zapowiedź strajku 
powszechnego ze względu na dobro kraju, 
ponieważ burmistrze oświadczyli im, że 
wpłyną na rząd, zniewalając go do wnie­

sienia reformv wyborczej. 
Jeeli rząd będzie eię ociągał z wnie­

sieniem projektu, to socjaliści będ1' pro­
klamować strajk na 110\\·o. 

Demobilizacja. 
WIEDEN-Dedatek Agencji Petersbnr­

skiej do komunibatu nus~rjackiego o demo­
bilizacji, jnkt}by Austrja nie żywiła zamiai 
rów zaczępnych wzgll}dem patistw połud· 

niowo-słowiański4r:h, wzbudził tu żywe za· 
niepokojenie. 

Austrjaeki minieter spraw zagranicz­
nych oświadczył że rz„ nigdy by ai12 na 

Po rubli 45 wygrały numery: 
20 4.5 ll7 69 83 a6 90 98 126 204 82 343 4óG 

647 96 610 626 59 63 95 724 804 58 59 906 9 ló 47. 
1021 109 62 94 245 63 392 402 26 61 69 79' 

609 15 58 63L 747 59 9;1 860 77 97 924 52 73 92 
97 98. 

2013 166 69 85 385 454 529 95 665 95 704 9 
28 94 948 954. 

3G07 10 96 103 17 25 51 99 302 30 37 Sł 
88 456 81 554 87 658 727 809 28 53. 

4008 14 68 93 108 87 218 65 317 25 4.81 511 
685 89 727 759 86 825 914. 

5105 22 4.0 50 346 59 63 406 14 63 523 62 
608 46 80 815 830 41 62 905 7 8 27 49 65 84. 

6045 130 37 49 205 27 36 48 91 319 34 42 
410 513 620 659 81 'Ol 758 64 70 90 94 003 49 
965 84. 

7034 53 81 204 24 42 85 314 19 23 ~ 53 
68 83 91 524 27 567 68 78 86 645 716 54. 62 803 
83 907 24 27 52 69. 

8038 62 86 111 15 22 75 221 86 72 821 87 
95 432 67 85 601 55 99 605 54 90 92 728 56 851 
95 938 77. 

9010 88 158 71 236 63 7tl 94 350 480 561 
652 67 90 713 801 19 24 43 53 968 70 88. 

10094 123 40 225 29 363 495 500 'i57 88 62' 
78 709 44 59 774 9G9 11 23 40 90. 

11007 22 32 2:28 55 74 86 332 63 86 407 44 
45 58 !ł8 501 508 40 ()5 70 616 31 58 701 28 54 99 
840 69 944 49. 

12090 249 388 524 698 734 005. 
13031 146 57 97 221 306 401 2 39 80 504 26 

65 n 91 94 605 21 46 759 ss 843 67 97 911 55 
79 94. 

14056 113 49 82 375 92 400 38 80 574 662 
S-28 69 77 933 51 66 Sł. 

15051 75 lll'> 16 213 16 65 68 88 347 431 606 
80 60 6'3 584 89 668 90 734 93 96 901 2 42 69 71. 

16081 9! 110 4.0 214 339 408 9 47 694 771 
811 71 72 904 12 79. 

17005 99 102 25 42 47 48 96 236 48 63 333 
55 434 504 4.3 558 68 72'~ 60 92 801 9 '16 92 958. 

18019 176 81 95 240 Gu 345 49 53 89 400 29 
502 84 629 783 96 818 34 90 956. 

19082 114 336 9) 418 26 40 43 62 965 75 
653 761 68 806 13 88 900. 

20169 8~ '.?58 64 360 61 432 45 48 53 706 
88 67 82 83 841 43 45 66 78 908 64· 

21090 161 217 18 58 65 326 65 461 78 90 
621 47 79 634 93 700 9 16 50 88 818 67. 

22036 69 75 85 283 85 358 64 428 32 58 
532 45 51 81 672 92 736 84 89 805 39 40 92 9B 911° 
939 40. 

23011 94 143 310 21 36 401 65. 

Potrze&na służąca kuclunka z do­
brym gotowaniem ucaciwa 1 prM:cr 

wita. P.!otrkowska. ll!i m. 10. 
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Nowe spółki 
-o-

Na mocy aktu, sporządzonego przez 
wars.zawskiego rejenta Staniszewskiego, mit· 
dzy Mojżeiisem Pfefel'am, Saaliuunn Kupczy­
kiem i Sin chą-Lejb:\ Sstraue.hem za wart~ zo­
stała spółka pod firmą: "Pfefer, Kupczyk i 
Sztrauch" v1 celu ek1ploakloji zakładów prze· 
myał0wych w majl\tku „N1echciee", gminy 
Gorzkowice, piotrkowskiego powiatu. 

Rozwiązanie spółek. 
(w) Na mocy prywatnej umowy, Chaja­

Frajda Dobt'zyń1ka i Dawid Zawadzki roz· 
wiąuli z dniem 14 etyoznis r. b. spół!.ę, za. 
wart!\ między niemi w dniu 6 lutego HHl r. 
w kuceluji rejenta Łady w eelu orowadze­
nia w m. Łodzi naadlu gl\lanteryjnyrni towa­
rami pod firmą: "Dobrzyńska i S·ka m. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść h. Dickansa pod tyt. 

( w) Na mocy aktu, ąporządzo11ego przez 
rejenta Niernańskie~o, mięclzy Bouedyktem 
Etratem i Zózefem Roztmłrnumem aawarta z,.; 
Błała spółka pod firmą: n Efrat i Rozeoba­
um• w celu pro" adze11ia w m. Łodzi kanto· 
ro komiejowo-ageucyjnego. 

-o-

„MiłoU i loświ~teRif' 
Cena 20 kop. 

Spółka zoehło. zaw1 rb na trzy lata, li• 
CZf\C od dnia 1 ety cznia r. b. 

Spółka została zawarta na czas od dnia 
1 styezuia r. b. do dnia 31 grudnia 1915 
roku. - Na moey aktu eporiis,dzolłt'go przez 

rejenta Sarosi-eka, Piotr·Paweł HersM>n i 
Wiktor Kul!lwiń8ki rozwie,,;ali spółkę zawar­
t~ między nimi w dniu 28 mRja 1912 roku 
w 1•:mcelarji tegoż rejenta po.n fir"lll\: .Lni~-
1Ju m wuiaktura-Herszon i Kulawini;ł;:i·•. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Ga.zety Łódzkiej"' 

Przejazd Nr. 1. 
Kap tał r.akładowy 11półki wynosi 4,000 

rb. wn ·e>iouych przu1 atow11.rzyszonych w 
równych czę~oiach. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 50,000 
rubli. 

Weksle i wazelkiego rodzaju inne zobo· 
wia.zania w imieniu firmy powinny być pod· 
pisywane prZfl obydwóch stowarzyllzonych 
pod firmowym stemplem. 

-o-

Podpisywuć weksle i wszelkiego rodzaju 
inne zobowiązania w imieniu firmy pod stem­
plem: .Zakłady przemysłowo-Niechcice• bą· 
dzie Pfefer 1 jerlen z po.&ostałyeh stowarzy• 
szonyoh. 

-o-

Wszystkie aktywa i pasywa rozwij\'MlłHlj 
spółi<i pn:eszły na wyłączni\ własn.eść Rer­
szoua, Kulawióski zaś zo~tał spłacony. 

Korzystajcie z okazji 
TEATR ARKADJA Piotrkowska 22: 

Tylko na kilka dni 

DZIEflJCZ9nKA f MEn 7-letnte 
CUDOQlftE DZIECKO M-lle LOCJA. 

Cadowne to dziecko fenomen XX wieku, zadziwia swoją zdołnością odgadywania cudzych myśli. Zysk~ła ~ 
~ólny podziw i zainteresowanie wszystkich sfer społecznych, budząc ogólne zdumienie i zyskując sławę. 
M-lle Lucja demonstrowała swoje seansy w obecności osób nauki i wysoko postawionych, wywierając wszędzie 
sensację dowodem czego jest masę pochwalnych odezw prasy. Cały świat kulturalny zainteresował się tym 
cudownym dzieckiem, profesorzy sławni i doktorzy zdumieni są fenomenamością, gdyż dziewczynka podczas 

odgadywania myśli nie jest pod wpływem hipnozy, lub suggestji, jednak zupełnie dobrze odgaduje myśli. 

Oprócz tego nowy wspaniały program atrakcyj i obrazów. 
Pocz~tek przedstawienia o godz. 7 wiecz.. o. w sobotę i niecnielę o a po południu. 

e.u OSTOJVl~ł{I 
Dawniej A. Roszkowski 

(Róg Piotrkowskiej i Pasaźu Majera) 
niniejszem zawiadamia Sz. l(lijentelę, fe dn. 23 marca, z powodu świąt Wielkiejnocy, cukiernia 

przez dzie ń cały będzie zamknięta. 

Uprasza o wczesne zamówienia. 

e~~~~~~~99~99~~~9~9~~~E€€EEEEEEEE!€E~~~&~~ 

I ' ~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod~i ta . ~ ! M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88 . ..._ i 
I Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelfł. że otworzyłem olldział ł 
W chemicznej pralni i przyjmuję wszelki!: garderobę m~sk~ i damil-k~. a Q> 
• także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny li) 
: wchodzące po cenach bardzo rrzyst'lpnych. ; 
\P ~ gzacunkiem ...,. 
w M. Cieślak ~ S. i-::1-104-18 Piotrkowska 881 w pedwórzu. ,~ 
~ 
~~~~~&~~~99~~as~~~~s&~~~9~~~9~9~~ 

Potrzebna zaraz kobieta albo dziew· 
czyim. do dziecka na przychodni~. 

Widzewska 148 prawa. oficyna I pię-
tro. 1023-3-1 

P•azukuje się maj str& do selfakto. 
rów. lletlektanci zechc11z się zgła­

suć ul. Piotrkowe;ko. 125, między 3 a 
7 po pot. Wiadomość u stróżo.. 1025-2-1 

Amerykańska chemM:zna pralnia 
i farbiarnia. 

P• f. „JÓZEFINA". 
przenieaiona. zo11tało. na ul. Rozwa• 
dowską Nr. &. Ze względu na nad· 
zwyczaj miękk11z wodę, otworzyłem od· 
dział wszelkiej bielizny, bez· domie­
szek niszczących bieliznę. 1125-10 1 

ZdOlnł, obrotni I wvmot1J11l 
mężczyźni i kobiety potrzebni 
do sprzeda rzy artykułu nie• 
zbędnege w każdem 
gospodaMSłwie. Zaję• 
cie na czas dłuższy. 

Duży zarollek. 

senatorska a, m. ł5. · 
,,PERFEKT". 
uznany: przez najpow11tniejszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po· 

ukiwani. skład: Karola 26 
s:i:52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

~~·~~~~~-e:~~~~ ~~~~~e.c~~~~~~~~~~~e:~~~~ ~~~ lllll:il~ ............................. "'~"""'~""'· ........ • ~'""""'~""' ~ ....... ""'°"' ......... ""'.....,;·"'· ~ ~ ~"""'"""' ~· ~"""'""'""' ~~ . ~ ~ 

I ZARZĄD s AVOY'' ~ ~~ 
: kawiarni hotelu '' f m 
qj zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otwonył wlasny dzial en ~ w , • • l.ł\ • ro ow c .ern1 z eh '-" w ~\ 
~ ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. ił\ .91 • ! • Dział ten prowi d.:ony jest pod kierlłrritiem wybitnych epecjaliet"riw, tak, że zado-
,., CO wala nnjwybred niejsze gusts. • W ! Cukieruia <!11;-;tarcza wszelkiego redzaju ciast, tortów, cukrów, lodów, baumku· ~ \11 - chenów i t. o. na w~sela, zab.-wy i zebrauia po cenach um».rkowanych. ~ W :; Z,..rnó·,\irt1i ·1 przyjmuje aię telefonicznie. & 
\11 ~ Telefony Xl1 12-7Q, 12-74 i 30-73. A & 

'~~i)~~~.~·'·~·°"'t;,.~~~·"~· ....... ~~~~~~·~~~~~·"""'~~a.·~~- . -• ~.~~~~~~~· . ~W1'!7· . . .. ~~· .__,. .•. ._...:,~~~ • ~ 

~ Wierc~n~~ytk~:ębokie 
dta ntytku fabryk i domów. Naj­
nowsze urządzenia pomp, ręcznych 
lu!> motorowych. Hydrofory elek­
tryczne-automatyczne renomowanej 
firmy Tow. Akc. Max Brandenburg, 

Berlin. 

Roboty w miedli i ielalie. 
Budowa aparatów, jak również 

wszelkie prace wchodzące w zakres 
przemysłu. 

Aparaty ołowiane, wyroby z tw11rdego oło­
wiu, spajanie ołowiane, według najnowszych sy· 
stemów. 

Pierwszorzędne kierownictwo fachowe. Naj· 
dalej idąc2. gwarancja. Ceny konkurencyjne. Naj­
lepsze referencje. Kosztorysy i prospekty bezpł. 

J134-52-l 

D:ttJ ~[brto1·n ló~ź. WóltHńlka ZZ4 U L fi~ ~ 1e1e10 1a-13. 

.; -N 
"Cl • N • ł 

Maeczarnia .Sanniki i Żeromin• 
S11ćldnio. Ji 3, er;zystnj11tca od lat 

15-tu jest do aprMdania zara.z na. do· 
godnych waru.ak&ch. Wiadomość w 
miejscu u zar~zaj1zeego. 1018-3--

F...tepłany i piatlina krajowe i 
1agraoiczne w dużym wyborze, 

spł'-wod.ł.t :u. g..iotówkę i :s.a u.ty, zamia­
na, w aa.Jem, ałrojaMe i ~r&eja. 
Grzegorzewski, Pionkowska Uf, tele-
fon 14-02. 10!.r.l-62·1 

Łódzkie Żydowskie Kolonje Letnie 
poszukują na lato dozorców, dozor­

czynie, oraz go11podynię, dobrze _zna­
jąc~ się na kuchni. Uprasza się o 
nadsyłanie ofert do pani N atldu, 
Dzielna 47. Osobil5cie zgłaszać i;ię 
mo7.na codziennie, między 2-4 po po-
łudniu. 1020-3-1 

Dobry zarobek. Potrzebni 1~ 
agenci do sprzedaży rentek weł· 

nianych, bliższe szczegóły na miejscu 
K~tna. ~ 36, E. W a&ilewski. 1026-3·1 

Do wynajęcia od 1 kwietnia sklep 
pokój z kuchni~, a. różne mieszka· 

nia-od lipca, Widzewska 106&. 
1-028-6-1 

W maju 1912 r. zaginęło iwi11~~c­
two Jan& Wucow. wydene przez 

przedsiębiorc~ budowlanego 1'· Rupla 
w Żyrardowie. 1005-1 

•
-zyny 2 Slligera. pifłk:R.i.e u.y~~ce 
nożna 16 .rW>li rę~ila 10 rb; Piotr· 

kowaka lOIS-5. ' 1013-8-2 
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Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). .... miasta Łodzi. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41

/ 2 - 51
/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, ph\tki od 
· 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. Obwieszczenie. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. ccdziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi podaje 

do powszechnej wiadomości, że termin ogólnego zwyczajne­
go zebrania członków 'rowarzystwa wyznaczony został na. 
dzień 2/15 Kwietnia 1913 r., na. godzinę 4-ą. po południu, 
w domu przy ul. Średniej pod Nr. 427/19. Porządek dzien· 
ny domienionego zebrania obejmuje; 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, pią~k, sotota od 1 _ 2 po południu. 
Ch b · d C Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro y nosa, uszu 1 gar ła Dr. . BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 00 
<&> 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Popada 50 ko11i--

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AfłDRZEJA Ni 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 765-156-& 

Dr. L. PftYRULSKI 
Ulica Połułłnłowa .M 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Chorollv skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mecy płciewej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 60§ (wsródżyloie) i 91!. 
Przyjmuj• oti 8-1 r. i od i - S pp„ 

panie od o - G pp. 
Dla pali oidzieln& poczekalnia. 152·4 

~eE.~€€EeeeEeE:Ee.~eeeeee 

Dr. L. l<laczkin 
KONS'fAN'l'YNOWSKA 11. 

:Syphilis1 ttkitrne1 weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobea poczekalnia 
ed 4 - 5. W aiedziele i . świ~ta ty lke 

d-0 1 rano. 

a&&$Sa$~~~&S~~9~~~~~~~~3 

~r. ~. ~mitttIDl 
Średnia Ni 2. 

Specjalista i;horób sk6rnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od ł i pół do 9 w. 
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~r. H. litmanowiu 
Choroby dróg moczowych (nerek, p~­

cherza, cewki). 
Krótka Nr. 12, telef. 18·&1. 

Od g. 8-10 i 5-71/2• 

eeeeeeeeeeec~.e~eeeeeeee 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

choreb kobiecych. 
Przyjmuj• do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poła.du.. Południowa 23 
Tel: lG-85. 907-12-2 
SSSSlf)E~eeEEE3S~9Eeee~99 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78, 

Spec~sta chorób wenerycznych, 
$kornych moczopłciowych. 

G111tiaet Roentsenowski świa• 
tło•lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wi&ez.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie­

dziele od 10-1. 
~~~-~~9EeEES~9eeeEeeee 

~Dr. Karol . Blum 
Specjalieta chorób gardła, n•aa - ... . . ' uaza •.z . t;~en mowy (j31kaftie, 
aepłente1ne 1 t. d.) podłu&' metoiy 
· Prof. &llłzmanna z &erlina 
Godz~y pr~yjęć: od 10 i pół do' 12 

1 poł i od 5 do 7-•j wiecz. -

Piotrkowska 165 (róg jw, Anny 
Telefon 13. 52. 

Dr. Ark. tiol~en,ern 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po 11oł. 

·~~c~Eeeeeeee~EEe•e 

RZEŻ~CZKA 
I (Tryper) 
. Jeżeli Pan leczył się 

bezskutecznie za.strzyki· 
waniami, iryg111cjami, 
przypiekaniem i t. p. je­
żeli próbował Pa.n na­
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł­
nie ZWl\tpil już o możli­
wości wyleczenia się z 
tej uporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa­
nu. kapsułki KUBENOL, 
ktore zyskały już sobie 
bardzo wielkie uznanie. 
N aj bardziej zaniedbane l 
zast<>rzałe, j akoteż naj­
cięższe formy rzeżj\czki 
(trypra), oraz jej kompli­
kacje i następstwa., lecz111 
się radykalnie za pomo­
c11 kapsułek KUBENOL 
zarówno u mężczyzn jak 
i kobiet. Kapsutki KU· 
BElllOL uleczr, Pana 
niezawodnie. bez wzglę­
du na to, jak długo cho­
roba już trwa, o czem 
świadcz!IJ odezwy leka.­
rzy ·specja.listów oraz na­
sza. wieloletnia prakty .ka.. 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysyłka za zaliczeniem, 
Skład główny: St.-Pe­
tersurg, 8kład Medycz-
110 - Farma.ceutyczn. To­
warzystwa, Artyleryj­
ska Nr. 2, Oddział N. 042 

Sprzedaż wo wszzstkich 
aptekach i składach ap­
tecznych. 

Ostrzeżenie. Wo­
bec wielkiej skuteczno­
ści leczaiczej kapsułek 
KUBEllOL Medyczno­
Farmaceutycznego To­
warzystwa. oraz ich nad­
zwyczajnej wziętości 
zjawiły si~ od :nijakiego 
czasu naśladownictw& 
tego preparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe­
cnie każde nasze pudeł­
ko powyżej umieszczonr, 
marki\ fabryczn\. 
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Ruakter i wrllawaa1 Jan &reelek. 

Dr. Sonenberg 
choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

I ul. Cegielniana 14 
od 1J -1 i 5-71/ 2• 

65~12-H. 

EeEE@~~e~E;Ee~~eeeee~EEe 

Dwanatieio sklep•• Warszaw11lti•­
go Ziemiańskie~o Tow. Mleczar· 

akie go. 

I) Piotrkow&ka 141, telef. 22-2'-

2) ::!pa.cerowa 17 tel9t. 27-71. 

3) Widzewska. 128. 

4) Staro-Zarzewska 4.9. 

5) Długa 10. 

I) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska 48 tel. 23-93. 

I) Piotrkowska St. 

IO) Piotrkowska. 193. 

li) Rzgowska 7. 

12) Andrzeja 3, telef. 21-52. 

POLECAJĄ: 

M•ało w kilku gatnnkaeh. 

Mleko na miarę a proc. tłuszczu. 

1) :::jprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa. za rok 
finansowy 1911/l 2, 

2) Projekt do etatu na rok finansowy 1912/13. 
3) Wybór jednego Dyrektora w miejsce wycho­

dzącego po trzechletniej kadencji - S. Rosenblatta. 
4) Wybór jednego zastępcy Dyrektora w miej­

sce wycbocłzącego po trzechletniej kadencji-Leopolda 
Zon era. 

5) Wybór trzech Członków Komitetu Nadzor­
czego w miejsce wychodzących po trz~cb16ltniej ka­
dencji: Karola Klukowa, Engelberta Tischera i Jakóba 
Hirschberga. 
Na powyżsH zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich człouków 

Towarzystwa, to jest osoby. które 1trzymały pożyczki w listach za11t., 
o \le tymże służy prawo awob()dnego roz~orządzenia swoim maj!łtkiem. 

Wspólnicy nierucłwmoiei, obciątonych długirtm Towarzydwa, 
mogą uptoważnić jednego z poiród siebie d1l uczestniczenia i głe&a· 
wania na ogólnem zebraniu. 

Sprawozdanis za rok ubiegły dostarczone będą stowarzyszonym 
w swoim czasie, bilety .&1\Ś wejścia przesłane zostaną tym tylko z ni<!h, 
którzy są wył!lQZnymi właścicielami nieruchomości. 

Bez biletu wej!ria nikt do sali zebrań w;rnszczonym nle będzie. 
Upoważnienia do glosowania w dniu ogólnego zebrania prayj• 

mowane nie będą. 

p. o. Prezesa: S. Rozenblatt 
Dyrektor Biura L Gajew·ir;z. 

Łódź, dn. 12 Marca 1913 r. 

~·~ ~„ .................... -~a;· ........................... ~ .............................................................. ~ .................. ~ 
Mleko flakonowe 3,2-3,5 proc. tłusz ~~~ ~'°~~~- • ~:,~~!7'~:,S~~~~~!7'~~;..~ 

(I.\' ~--
Miód w kilku gatunkach, Ił\ w s I "' Powidła, Borówki, kompoty i 't p, i.ł~ a wa ~ 
Sklep Xll. Andrzeja 3, telef. 21-52. W e ~ 

Drób, jarzyny, nowalje. W Dzielna M 4. ~~ Telefon N! 14-99. QI 
Zamewienia na •więta proaimy /~ m 

wcześniej z~łaaza.ć. i~ FILJE~ Spacerowa NQ 13. 'f? 

Z 
• • .•~ Zgierska NQ 7. 'ifl 

W•razawakie iemi~nak1e Tow. l.ł\ Główna NQ 51. \9~ 
IWłeczarskre. Ił\ Piotrkowska NQ 76. tł 

SSS~~Sae ~ Piotrkowska N2 306 (Górny Rynek). \fi 

l 
d l 'd k" T r t I,.. Zawiadamia, że ce1rnik nasion na 11ezon bitża,cy opuśeił pras. f 'J~ arvru Dul 1ego ewa ZY~ wa .D wysyła się knżdemu franco . Nasiona warzyw i kwiatów n&jśwież- w 

Ił · /.ł) szych zbiorów. Cebulki i fb.nce do wio11ennego sadzenia w do \ł/ 

W1a1· emneno Kre~Jłll ~R . - borewyc: ::::::;.~ w. Sal~··- : 
. Y ~- Ceny n1zk1e. Ceny n1zk1e ~ 

Piotrkowska 43. ~;:e:~;:e:~~:C~;:C::C:~·"';:C:;:C:~C.C;:C:~~;:C:;C-'-·'-~ 
ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że vr myśl §§ 31 i 33 Ustawy_ 

Ogólne zebranie 
Członków 

odbędzie się w 2·gim turmini1t 
5/18 marca r. b. o g. 6 po poł. 

w Sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej NQ 18. 
Porządek dziennJ'= 

1) Sprawozdanie i bilans za rok 1912. 
2) Projekt podziału zyeków za r. 1912. 
3) Budżet wydatków na rok 1913 oraz 

wniol'ki Rady. 
4) Wybory członków Rady, Zarzl\du 

i Komisji Rewizyjnej. 
ó) Wnioski członków. 

Bilety wejścia wydawane 
będ~ w lokalu Towarzystwa. 1108-2-2 
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-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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(I.' POLECA SIĘ ~ 
~ł~ UWADZE Szaaowuej Publiczności s· WIĘTA ~! 
f.t~ Na nadohodzĄce ~ W 
1.6) Wielkanocne ~~ 

~~ .!! . BIF Perfumerja - = ~ ~ł! 
i.ł\ ; hurtowo i detalkznie ~: ~ 
ił\ &. P~otrkowska 115. Tel. 21-79. te-: ~l 
i~\ Iii. Wielki Wybor perfum krajowych i zagranicznych!: :'1 „ 
'-'· o od 10 kop. do 10 rub. flakon. li ~ v1 
l.ł~ "D Wody kwiato "~ e. Wody kolońskie. :~ \f1 
l.ł~ O . . Mydła toaletowe. :1-g- Q1 
l.ł) ; Pudry 1 rożne ko11metyki. :~ \ł1 
l.ł) >- Wielki wybór imigusówek. .= ~ ~ł 
l.ł) I Uwaga: Od 1 marca do 1 czerwca b. r., kupujący CJQ \9 
I.i) u mnie towaru za i rb., otrsymuje ładny podarunek. \t1 
i.•l Z szacunkiem D. Markus. J 
~~c~~~;:e:~;:e:~~~~~c~~~~~~~~· 

'ii:· ........ ""."''-'""·~~~ ....... """"~~ ........ """"~~~~~~~·7' 
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li PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~lł 
t{ . El~k~ryczna Fabryka Cukrów )ł 
ł( Na2redz:ena W1elk1m Srebrnym Medalem na wystawie ~zemleślniczo-Prze· •A 

11omocnik adw. przye. ł( mysłowej w Łodzi ~ 
Widzewska 78 m. 9. ł( T. Dąbrowski i S•ka }ł 
A. W. ti~RUU~W 

~ w Łodzi, Willzowska 104. }ł 
Telefon 10-87. r,,;(eleca swe wyborowe wyroby codziennie świete. 765·-00-8 !f 
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